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W i a d o m o ś c i  K r a j o w e .
W  i  L n  o.

Dzień 21 t. m., iako dzień W ysokich  Im ie
nin J ego C e sa rsk i  by W ysokości  W i e l k i e g o  X i ą -
Ż Е С ІA C E S A R Z E  VI l u z  A K O N S T A N T E G O  P A W Ł O W I C Z A ,  Jfi- 
go Cesarskiey W  ys<'Kości W ielkiego X iążecia 
K onstantego Njkołajewicsa , i J by Cesarskiey 
W ysokości W ielki by X ieżney H eleny Pawłó- 
wny, uroczyście był święcony w tuteyszem m ie
ście. Dziękczynne modły .odprawiały się we wszy
stkich kościołach i śpiewane było T e  D eum  L a u -  
da mus.

S a n k t-P e tersb u rg  dnia  16 m aia.
N ayjaśnieyszt C esarz Jegomość, i  J ego C e 

sarska W ysokość W i elki  X iązb M ichał P awło
w i c z , w pożądanym zdrowiu przybyli . do miasta 
K ow na  dnia 7 teraźoieys.ego maia, o pół do sió- 
dn.ey zraoa, i po zmianie koni raczyli wyiechać t r a 
ktem do Królew stw a Polskiego. (G. S .P ) .

— JNayjaśnieysza Cesarzowa J eymość raczyła 
wjechać do P u łtu ska  0 godzinie 6ley .wieczorem, 
(d. 10), nie czuiąc szczególnego sfatygowania się od 
podróży. N ayjasnikysi P aństwo tegoż wieczora 
raczyli wyiechać do U  arsza w y, dokąd szczęśliwie 
na godzinę lotą przybyli. (jR. I )

— Przez N a y w y ż s z y  rozkaz, pod d. 3 ma
ia, wydany w A l e x a n d r y i  pod P e te rh o f/em :

C esarz J egomość, za dobre uzbrojenie i prędkie 
na reydę kronsztadzką wyyście okrętów, przezna
czonych do w y p ra w y , i tegoż dnia przez J ego 
C esarską Mość obejrzanych, oświadcza szczegól
ne S woje zadowolenie: Morskiemu Ministrów i, Ad- 
jmirałowi von M olier  , Naczelnikowi sztabu mor
ski r go, Jenerał  Adjutantowi, X.'ążęciu M ensziko - 
n i  , G tównemn portu krousztadzkiego Dowódzcy 
V ice  Admirałowi R ożnow i’, K apitanow i tego por
tu , K ontr-A dm irałow i PVasiljewi , Dowodzącemu 
stojącą na reydzie dywizyą Ѵісе-Admirałowi H a -  
milionowi-. Dowódcom esk a d r ,  K o n tr  - A dm ira
łom: R udniew ow i i H andlerow i, kapitanom iszey 
rangi: oddziałowemu p rak tyczne j  eskadry Dowód
cy L itk e ; Dowódcom okrętów: Cesarza A lexan- 
dra I  Suszczewowi, C esarzowey A lekandry D u - 
rasowowi, Arsise P apa Jegorowowi, Kacbucha Po- 
waliszinowi, Em heytena JJawydowowi; kapitanom 
2giey rangi: Syso у Wielkiego* H aw rinow i, Kron- 
sztadtu Sytinow i i dowodzącemu okrętem C esarz 
P iotr I  Kapitanowi Porucznikowi Zybinow i) Do
wodź co m fregaf.Newy Kapitanowi 2giey rangiM an-  
ćwietowowi, K tpitanom-Poi licznikom: Anny Seli- 
wanowowt, Katarzyny Humiancówowi, Dowódeom 
brygów ; Еепіха Rew enda/ow i lmu, Parysa Dorna- 
sze n c e , Hektora K arotiejewow i i Dowodzącemu 
brygiem Ajax Poruczników i Iw anow i) oraz wszy * 
stkim na tych okrętach zostającym Sztabs i Ober- 
Oificeroro; a rang niższych woyskowy m n а у m i 
ł o  ś c i w i e у dat-uie po rublu, po funcie mięsa i 
porcyi wódki dla każdego.

C esarz. J egomość w  szczególności oświadcza 
podziękowanie Dowódzcy okrętu C e s a r z  A l e x a n - 
der  I ,  Kapitanowi iszey rangi Suszbzewowi , za 
znaleziony przez J ego C e s a r s k ą  Mość porządek 
na tym okręcie, oraz za woyskowy przybór znay- 
duiąuych się na nim rang niższych żołnierzy, k tó 
rym  daruie po dwa ruble , po dwa funty mięsa 
i po dwie porcye wódki na»każdego. (/?. / . )

— C esarz J egomość, dnia 4 maia, obeyrzaw&zy 
twierdzę D yneburg , i znalazłszy dobre i odznaczają
ce się pod wszyatktemi względami.odby wanie w nie у 
robót, tyczących Się tak zatrudnień twierdzo w у cli, 
iako i budowli wew nątrz twierdzy, oświadcza za to 
zupełne i całkowite Swoie uznanie J ego С взакі кі ег

2З M aja v. s. 18З0 Roku.

W ysokości, Jenerał-Inspektorowi w wydziale ia* 
żenierskim ; również oświadcza N a y  w y ż s z e  
zadowolenie sprawuiącemu obowiązek Inspektora 
K orpusu  inżenierów w Głównym Sztabie J eg o  C e -  
s a r  s k i b y  Mości, Jenerałów i Inżenierów H rab iem u  
Op p er mailowi, budowniczemu twierdzy, Jen e ra ło 
wi Maiorowi Inżenierów КИтепЪе imu, oraz wszy
stkim PP. Sztaba-д-Ober Oiłicerom Inżenierów, 
zn&yduiącycn się przy budowaniu twierdzy.

C esarz J egomość, tegoż dnia, obeyrzawszy od
działu dyneburekiego: szkołę podchorążych , iszą 
saperów brygadę, 2giey dyw izji  pieszej lszą i 3cią 
brygadę, oraz będący przy nich pociąg , Oświad
cza zupełne S woje uznanie J ego C esarskiey W y
sokości, Jenerał-Inspektorowi w wydziale Inże- 
nieróvy, za wyborny stan, w którym zostały one 
znalezione przez J ego C esarską Mość.Takoż oświad
cza Najwyższe S woje zadowolenie Naczelnikowi 
Sztabu, w zarządzie Jenerała-Inspek lora Inżenie
rów, Jenerał-Adiutantowi H eru a  , Dowodzącemu 
oddziałem dyneburskim, Dowódcy Зсіеу brygady 
2giey dywizyi pieszey, Jenerał-M aiorowi Xiążę« 
ciu Pcheyze-, Dowódcy iszey saperów b ry g a d y , 
Jenerał-M aiorowi D enowi imu; Dowódcom bata
lionów saperów: igo Pdłkownikowi M achow i; lgo 
odwodowego Adjutantowd bokowemu , Półkow ni- 
kowi B elow i imu , i Dowodzącemu nim, Półko- 
wnikowi F dlow i 1 mu; półko w pieszych: Xiążęcia 
YFilheltna P ru sk ie g o , Dowodzącemu Podpułko
wnikowi H oferlandow i im u, oraz Dowódcom ba
talionów: Podpółkownikowi M etichowi i Maioro
wi Ko m ar nic kie m uу Xiążęcia K aro la  P ruskiego : 
Dowódcy Póikownikowi I ld ley n o w ivo n -H em b ic ’, 
Dowódcy igo batalionu , M aiorowi B rew ernow i 
4 inu 1 Dowodzącemu 2gim batalionem , M aiorowi 
Jurkiew iczow i; pólków strzeleckich: 3go, Dowód
cy Póikownikowi Dołgow skiem u  i Dowódcy igo 
b ttalionu Podpółkownikowi Ł o p a tinow i; 4go Do- 
wódcy Półkownikowi K arłow iczow i i Dowódcom, 
batalionów: Maiorom Rozenfeldow i im u i Z y g a -  
łow i; Naczelnikowi szkoły dyneburskiey podcho
rążych, igo saperów batalionu, Podpółkownikowi 
Baronowi Rozenow i imu; Dowódcy sgo pociągo
wego batalionu, M aiorowi M akow skiem u, i Do
wodzącemu n im ,  Kapitanow i K ochanow skiem u ; 
rang zaś niższych woyskowym, którzy byli w sze
regach, d am ie  po rubhi f po funcie mięsa i po 
porcyi wódki, na każdego.

J ego Cesarska M ość, za w yborny porządek 
i urządzenie dyneburskiego szpitala woyskowego, 
znalezione przez N ayjaśnieyszego C esarza , przy 
dzisieyszem oglądania , oświadcza S w o j e  zadowo
lenie Komendantowi twierdzy dyneburskiey, Je 
nerał-M aiorowi H elwichowi imu, Głównemu Do
ktorowi, Radcy Stanu, A dam ow iczow i, i Dozor
cy, gtey klassy, Nikołaiewowi. (/?. / . )

— D. i 3 t„ m. poseł turecki, H a lil  - B a sza ,  
z orszakiem wyjechał do Odessy. {G .S . P.),

— W yszedł zupełny zbiór praw  Iraperyum  
Rossyyskiego, od 16-19 do 12 g rudn ia .1826 roku, >ve 
45ciu tomach in 4 lo maj. kosztuie 5oo ru b .ѣ&$.{Р.P .)

— W  przeszły poniedziałek, dnia 5, te raźn ie j
szego maia, nadzw yczayny Poseł Porty  Ottomań- 
skiey, Basza o trzech bunczukach, Jcnerał-Porucz- 
nik woysk tureckich, I ła l i l-R ifa t ,  z orszakiem swo
im, oglądał G łówny Sz.tab J ego C esarskiey M ości.

P. Zarządzaiący Głównym Sztabem Jego C e
sarskiey M ości , Jenerał-Adjutanl , H rab ia  A. J. 
C zerny szew, sam pokazywał im wszystko, objaśniał 
im wszystkie p am ią tk i , i uwagę ich zwracał na 
wszystkie przedmioty, które są nad inne interes- 
80wnieyszerui. Poseł z ciekawością obejrzał De
partam ent inspektorski, d rukarn ią  wojskową, szu b



ieneralny, wspaniałą salę okrągłą , w  którey się 
znayduie biblioteka, a która na ten raz była ga
zem oświecona, woyekowo-topograficzne depo, a r 
chiw um  i salę litograficzną. O wszyetkiem się roz
py tyw ał i chw alił  piękny porządek, przestronną 
lokacyą i czystość tak wielkiego gmachu i tak 
wieloskładnego zarządu. H a lil-R ifa t-B a sza y  za
trzymawszy się w litograficzney sali , napisał po 
tu reck u  następuiące słowa:

O b ejrze liśm y ten  w a ln y  za k ład  P a ń stw a , * 
b łagam y B oga  o d ługie  la ta  G O S P O D A R Z A  ie- 
go, i  o zdrowie m m  zarządzaiących .

W d n iu  25 X ię ży c a  Z ilh idże, 1245 roku H e - 
g ir y  \ roku tera źn ie jszeg o  podług tureckiego la - 
to-liczenia.

W e  wszystkich słowach i poruszeniach Po
sła  dawało się widzieć szczere zadowolenie i po- 
dziwienie. Uderzała go doskonałość i piękność wszy
stkiego, co widział. {R. 1 .)

— J  W . Hrabina G urjew , Dama honorowa J ey 
C bsarskiby Mości i Dama mnieyszego krzyża orderu 
ś. K atarzyny, dnia ю  maia, w tey stolicy, um ar
ła, maiąc w ieku lat 67, po krótkiey chorobie, któ
r a  ią wyrw ała dla niepocieszoney familii i l i
cznych przyjaciół. Jey  cnoty pryw atne , zalety 
iey umysłu i przymiotów tow arzyskich , które ,

rzez tyle la t dom iey czyniły środkowym pun- 
tem naywybornieyszego towarzystwa, zostawią po 

niey  długą pamiątkę i smutek, k tóry  będzie ser
decznie podzielany przez wszystkie osoby , które 
m ia ły  szczęście znać ią. ( / .  d. S. P.)

K  r ó l b w s t w o  P o l s k i e .
W a rsza w a  dnia  2y m aia .

J W .  Baron R o ż e n , Jenerał A d iu ta n t , Do
w ódca K orpusu  Litewskiego, przybył do TT ar* 
s za  wy.

— Onegday wieczorem było świetne zgro
madzenie znakomitych osób u Xcia Jabłonow skie- 
go  W o ie w o d y , W ielkiego Mistrza obrzędów , a 
■wczoray u X cia Czartoryskiego  Woiewody, W i e l 
kiego Podkomorzego.

**■ Nakładem H r .  Edw arda R aczyńskiego  go- 
tiiie się w P o zn a n iu  nowe, przepyszne, w w ie l
k im  a rk u szu , d ruk iem  w ie lk im , wydanie dzieł 
K rasickiego.

—» W  L o n d y n ie  wyszedł w angielskiem t łu 
maczeniu romans N iem cew icza , L eyba  i  Siora.

— Dochod Sciogroszówek z rozmaitych w i 
dowisk w W a rsza w ie , w ro k u  zeszłym był zna
cznie większym, niż w k ilku  latach dawnieyszych: 
przyniósł bowiem zł. 18,307 , które między szpi
tale warszawskie wszelkich wyznań rozdzielone 
sostały.

— W śrzód rozmow, iakie odkryty  posąg K o
p e rn ik a  nastręczył, nie tylko dla W a rsza w y  , ale 
i  dla miast pomuieyszych, zdarzyło się w P io tr 
kowie  dosłyszeć, źe w dobrach rządowych P a b i- 
ianice, iest kilka domow, zamieszkałych przez ro 
dzinę K operników , i że pomiędzy tymi K ó p e m i- 
k a m i  utrzymuie się do dziś dnia podanie: lakoby 
ieden z xięży, zarządzających dobrami Pabiianic- 
kietni, należącemi przedtem do K apitu ły  K rakow - 
ekiey, wziął niegdyś małego chłopczycę K o p ern i
ka  do usług, a następnie, dostrzegłszy w nim zdol
ności, umieścił go w bursie krakowskiey, i że ten 
to chłopczyca wyszedł z czasem na K opern ika  i 
b y ł  wielce sławnym człowiekiem. Wiadomo wszy
stk im  czytającym, co napisał Śniadecki w znaney 
rozp raw ie  o rodzie Astronoma naszego : wszakże 
n ie  zawadzi podobno zebrać i roztrząs nąć podania.

— W a lc  na dwa p a  i mazur, skomponowa
ne na piano-forte przez W .  JPanią z Hrabiów  
Jezierskich  S z c zu k a , wyszły w składzie muzyki 
Klukowskiego. (G. W .)

— W czoray  wieczorem o kwadrans na n e tą ,  
wszczęła się b u r z a , wśrzód ciągłych błyskawic 
deszcz la ł  gwałtownie, o w pół do n t e y  zaczął pa
dać grad wielkości orzecha laskowego, i grubo o- 
k r y ł  ziemię, powybiiał wiele szyb w oknach, zni
szczył rośliny w wielu ogrodach. Zapewne w o- 
kolicach są bardzo znaczne szkody. Dziś rano o 
godzinie ymey przyniesiono nam bryły , złożone z 
dużych  kropel gradu, które spadły na Podwalu, 
a do teyże godziny ieszcze nię stopniały.

— Za czasów K ró la  Jana Kazimierza z bi« 
szty domu zwanego Gdańską-Piwnicą , gdzie ies£ 
teraz  Kawiarnia Petersburska na Podwalu, opiera
no się napadom Szwedów od strony W is ły .

—  Onegday na przedstawieniu K opciuszka  w  
Teatrze Narodowym, znaydowała się na paradyzie 
dziewka służąca, rodem z Ukrainy: pierwszy raz 
\vidząc zabawę sceniczną, gdy wróciła do domu, 
oświadczyła swey pani, że odtąd będzie pracowit
szą i nigdy ubogiego ode drzwi nie odepchnie: bo 
widziała, iak dobra kaw iarka (Kopciuszek) za swą 
pracowitość i dobroć została bardzo wielką panią 
i szczęśliwą. {K ur. W .)

F  R A N C Y A.
Sain t-C loud  dnia  16 m aia.

Dzisia przede mszą, Poseł K rólewstwa Szwedz- 
kiego, H r .  L ów enh ie lm , złożył K rólow i Jmci na 
a ud у en cy i pry w atney , list M onarchy swego , u- 
wiadamiaiący o szczęśliwem roz4viązaniu N. K ró 
le wiców ey, małżonki Xięcia Następcy Tronu, przez 
powicie X iężniczki.— Około południa K ró l prę
ży do wał na radzie ministrów , na którey się iuż i 
Delfin znaydował. (iG .P .S .)

P a r y  i  dnia  17 m aia .
W czora  Królewstwo Ichmość Neapolitsńecy, 

tudziez Xźę Salerno  i Familia Xiązęcia O rlea ń 
skiego , iedli obiad w' Tuilleriach  u Xiężny B er-  
ry .  Dla W ysokich Gości będą dawane wielkie fe- 
8ІУпУі iutro u Xięcia O rleańskiego , a d. 19 w zam
k u  B a g a te lle .

— Oto iest brzmienie w yroku Królewskiego 
pod dniem 16 t. m.: A r t .  1 , Izba Deputowanych 
iest rozwiązaną. A r t .  2, Kollegia wybiercze po ca
le™ K rólew stw ie będą zwołane, tudzież Kollegia 
okręgowe i Kollegia dćpartamentowe w takich de
partamentach, które tylko iedno maią kollegium, 
na dzień 2З czerwca i 85o r.. reszta zaś kollegiow 
departamentowych na dzień 3 ci lipca. A r t .  5. Sto
sownie do Art. 6 prawa z dnia 2 maia 1827 i A rt .  
22 p raw a z dnia 2 lipca 1828, prefek tow ie , ni- 
nieysze rozrządzenie, natychmiast po otrzymaniu, 
maią opublikow ać; maią trzymać o tw ar te  reie- 
etra reklamacyyne, listy wyborców nanowo p u b l i 
cznie przybić kazać i obrazy u wiadamiaiące w te rm i
nie prawem z dnia 2 lipca 1828 naznaczonym ogłosić. 
A r t .  4 , W zględnie działań kollegiow w ybierczych, 
ma bydź postępowano podług rozrządzenia k ró 
lewskiego z dnia 11 października 1820. A r t .  5 f 
Parow ie i Izba D eputow anych zwołuią się na dzień 
3 sierpnia r. t. A r t .  6\ Ninieysze rozrządzenie we 
wszystkich departamentach zacznie się wykonywać 
od dnia, w którym, podług 4go ar t.  Król. Bozrz. 
z dnia 27 listop. 1816, w Prefekturze zarejestro
wanym zostanie. A r t .  j7, M inister spraw wewnę
trznych ma polecone wykonanie tego rozrządze
nia, które do Zbioru  praw iest zapisane.” {P.G.S.)

Tulon  dnia  i 4 maia.
( P r z e z  T e l e g r a f  d o  P a r y ż a . )

W o y s k o  F r a n c u z k i  e.
W szystkie  woyska wsiadły iuż na okręty. 

Ju tro ,  ieżeli w ia tr  pomyślny będzie, iak wszyst
ko zapowiada,flotta pod żagle wyydzie.{K or.H am b.)

— Gazeta Pruska Stanu pod 16 maia z P a 
ryża zawiera: „Zrana d. 16, (podług dzlsieyszego 
M onitora) , wszystkie woyska , do w ypraw y nale
żące, były  iuż na okrętach. W siadanie samo od
było się w naylepszym porządku , ws'rzód tysią- 
cznie powtarzanych okrzyków: N iech  ży ie  K ró li 
Już  d. 10 H r .  B u u rm o n t, wydał do woysk, nastę
pujący, rozkaz dzienny:

Ż o ł n i e r z e ! Obelga , w yrządzona ban
derze  fr a n c u z k ie y , pow ołuie was n a  drugą stro
nę m orza. W  zam iarze  pom szczen ia  się za  nią, 
w szyscy , n a  p ierw sze  od T ro n u  skinienie  , z p a - 
łaiącą żądzą , żęliście się oręża. W  różnych  c za 
sach C hw ągiew  F ra n c y  i  pow iew ała  iuż na brze
gach  A fr y k i .  A n i  skw ar k lim a tu , ani tru d y  po
chodu, a n i wszelkiego ródzaiu  n iedosta tki, m ęztw a  
w aszych poprzedników , zachw iać n ie b y ły  zdolne. 
D obrze kierowane ich męztwo, zdolne było p r z e ła 
m ać za p ęd y  ogn iste j, a le  n ie  ćw iczonej , la zd y . 
W y  za  ich  sław nym  p ó jd ziec ie  p r z y  k ła -
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dem . C yw ilizow ane narody obu światów maią  
w zrok n a  was zwrócony. Ż yczen ia  ich wam  to 
w arzyszą . F rd n c y i spraw a , iest spraw ą rodu ludz
kiego. O każcie się g odnym i ta k  chlubnego w e
zw ania . Ż a d en  b rzyd k i postępek niech n ie  p la 
m i czynów  w aszey broni. B ą d źc ie  s trasznym i w  
hoiu , a spraw iedliw i i ludzcy po  zw ycięztw ie. Z a 
równo w ła sn e  w asze dobro, iak w asza  powinność, 
to w am  nakazuią . Z b y t długo iu z od łu p ie in eg o  i 
okrótnego zołdactw a uciskana  A ra b ia ,w  was u yrzy  
swoich w ybaw icieli.G dy post mwanie w asze niepo- 
tr zeb n ą u czyn i obronę,o którąi у  się do nas m ieszka ń 
cy  uciekać musieli,to do obozu naszego pro d u kta  ich 
ziem? sprowadzi. T y m  sposobem uczynicie woyne  
m niey krwawą i krótszą , i  spełnicie życzen ie  M o 
n a rch y , k tó ry  n ie m n iey  p ra g n ie , oszczędzać krw i 
swoich poddanych , ia k  i  honor F ra n cy  i od p la 
m y  zachować. Ż o łn ierze! УУsp a n ia ły  śKiązę t y l 
ko co p rzeg lą d a ł w asze szeregi. IF la sn em i p rze 
konał się oczam i, iz  nic nie opoźniono, coby m o
gło, i zw ycięztw o zapewnić , i w asze p o trzeb y  od 
troski zabezpieczyć. Jego n ieusta iąca  troskliwość  
z  w am i p ó yd zie  w te  niegościnne k ra in y  , gdzie  
w alczyć będziecie. O każecie się iey  godnym i, ie- 
śli zachow yw ać będziecie ścisłą  karność , p rzez  
ia ką  w o y sk a , które ten  X ią z ę  w  H iszp a n ii do 
zw yc/ęztw a  p ro w a d ził, szacunek tego k r a iu ic a -  
łe y  F u r o p y  d la  siebie zjednały.

Jenerał-Porucznik , P ar  Francyi,  W ódz
Naczelny W ń y sk  wyprawy do A try k i  

H rab ia  B ourm ont.
__"Wódz naczelny w ypraw y  zupełną ma w ła 

dzę, wszystkie te podwyższenia w woysku w A 
fryce  czynić, które stosownemi uzna, a potym do 
Królewskiego potwierdzenia podawać.

(i Gazety Warezawskiey).
Pod czas w 'ladzania woyska na ląd przy po

ligonie pod T u  m , rzekł ieden z widzów do 
znajomego jenera ~ m arynarki; Z g in ę li A lg ie rczy -  
Jtowie, ieśli wylądow anie da się z równą łatwością  
uskuteczn ić pod  A lg ie rem .— Tak iest, odpowiedział 
Jenerał ,  niezaw odnie , ieśli z sam em i ty lko  A lg ie r 
czyka m i będziem y walczyli.

—- Dzisi * G azeta  F ra n c y  i  pisze : „Od dnia
20 do 25 maia, p j.ooo Francuzów  woyska lądowe
go i 15,ooo mor kiego wyląduie na brzegi A f ry 
kańskie. Parł*» nnt Angielski zniósł handel m urzy
nami; a dzięki t i ró lo w i Francuzkiem u , niewola 
E urope jczyków  wkrótce się takż* ukończy. Przed 
rewolucyą, korsarz w A lg ierze , T ryp o lu , Tunecie  
i  M aroku  lękał się Zakonu Maltańskiego. F ra n c u 
zom , urodzonym do sławy i w ielkich przedsię
wzięć , przystoi (iak pisze D zien n ik  R o zp ra w  z 
roku  1816) dokończyć dzieło , które przodkowie 
jch  zaczęli. W e  Francyi ogłoszono pierwszą K ru -  
cyatę; we F ran c y i  podniesie się chorągiew osta- 
tniey, nie wychodząc iednak z obrębow ducha cza
su i nie używając środkow, przeciw nych istnącym 
układom narodów. Małe interessa handlowe nie 
mogą przeważyć w ielk ich  interessow ludzkości. 
Czas, aby oświecone narody uwolniły  się od h a ra 
czu , który  ieszcze płacą B arbaryyczykom ; czai, 
aby położono koniec niewoli Chrześcian.”

— Pewny jenera ł ,  żyiący w poufałości z Panem 
B o u rm o n t , miał powiedzieć o celu i w ypadkach 
w y p raw y  przeciw Algierowi'. ,,Celem naszym iest 
pokonanie tameczney reiencyi ; wiemy dobrze, 
51 Anglicy będą temu przeciwni wszelkiemi si
łam i, a nawet może nam wypowiedzą woynę, le
glibyśmy nie ulegli; lecz iesteśmy na to przyspo
sobieni, i gotowi walczyć. W te d y  F rancya  oka
że przynaymniey, iż nie przyymuie rozkazów od 
A n g li i ,  iak często mówiono. W reszcie, ieśli raz 
będziemy panami AlgierUy potrafiem y się też przy 
nim utrzymać.’*

— Drugi syn Xiążęcia M ontebello  (Marszałka 
L a n n es)  k tóry  iako prosty żołnierz odbędzie kam 
panią przeciw  A lg iero w i, umieszczony iest w p ie r 
wszym batalionie grenadyerów 21 go pułku  linio
w ego , k tó ry  należy do 2go oddziału w y p raw y  
pod dowództwem Jenerała  Loverdo .

— L ist  pisany dnia 25 kwietnia na okręcie X ię -  
Łna B e r r y  przed A lg ierem  donosi, iż mimo blo
kady ściśle utrzymywaney, okrę ty  francuzkie nie 
są dosyć liczne, aby należycie uważać mogły prze
strzeń wynoszącą 200 mil, i dla tego zawsze sta
tk i  z potrzebami wc-iennemi mogły zawiiać do m a
łych  portow Algierskich, co naturalnie upór De
ja powiększa. Niedawno m ały statek, niewiadomo 
iakiego narodu* w ypłynął z A lg ie ru , chcąc udać 
się do Hiszpanii, a że wiózł tayne listy, przeto 
dowódca kazał go przepuścić. W k ró tc e  potem 
rozeszła się pogłoska , iż w A lg ierze  są taierr.ne 
związki, i że mieszkający tam żydzi z L iw o rn y  
u knowali powstanie przeciw milicyi Tureckiey . 
N iektórzy nawet twierdzili, iż powstanie rzeczy
wiście wybuchnęło , i że to skłoniło Deia do u - 
czynienia propozycyy względem pokoiu, które miał 
powieźć bryg H u ssa r , wysłany do Talonu . O k rę 
ty francuzk ie ,  zbliżywszy się do brzegu A lg ier
skiego, spostrzegły wielki rucli w okolicy m ia
sta, lecz nie mogły rozpoznać, co się działo. O krę t 
krążący przed A lg ierem  spostrzegł statek, k tó ry  
dwa brygi francuzkie ścigały, lecz umknął. Z da
wało s ię ,  iż w ypłynął z portu  JBarbaryyskiego,
І był bardzo podeyrzany* Bryg  V oltigeur  p rzy 
był do Tulonu  dla uwiadomienia A dm irała  o uda
niu się tego statku na morze Srzódziemne, i ka
pitan okrętowy JSerciat otrzymał natychm iast 
rozkaz, aby z okrętem A le r te  wyszedł pod żagle,
1 p łynął k u  wschodowi, dokąd ów statek się udał. 
O krę t  A le r te , zawiiaiąc do G enui spostrzegł kor
wetę Barbaryyską, i iuż nie było wątpliwości, że 
ona iest owym statkiem, który  ścigano, i k tóry  
um knął w nocy. Kapitan  udał się zaraź do K o n 
sula Francuzkiego , i dowiedział się od niego, że 
ów statek iest korwetą Tunetańską, która przed
2 dniami zawinęła do G enui i miała przyzwoite 
papiery , a przybyła w szczególnem zleceniu. Z  tą 
wiadomością popłynął okręt A le r te  iak nayśpie- 
szniey na powrót do Tulonu. W  ciągu 24 godzin 
pobytu swego w G enui, by ł  świadkiem wjazdu 
K róla Jm c i  Sardyńskiego.

__H rab ia  L u d o lf , Poseł Neapolitański p rzy
Dworze Londyńskim» i K aw aler B u ffo , syn X ią -  
żęcia C astelcicala, Poseł Neapolitański przy D w o
rze Berlińskim, przybyli do tuteyszey stolicy.

__ W ed łu g  listów pryw atnych  z L o n d yn u , X ią-
żę R la ren cy i  choruie na zapalenie płuc.

— K orw eta  B ayonna ise , która nie dawno p rz y 
była do Tulonu , zawiozła do T u n e tu  ajenta dyplo
matycznego, mającego zlecenie zawrzeć trak ta t  
neutralności z tamecznym rządem. Dey przyią ł do
brze Ajenta, i p rzyrzekł nayściśleyszą neutralność; 
Ma on bardzo sprzyiać Francuzom. Rząd Angiel
ski stara się, ile możności, zapobiedz woynie na- 
ezey z A lg ierem . Odebrany w Tulonie  list z B i-  
serta  (w Afryce) pod dniem 28 kwietnia donosi, iz 
Ѵісе-K ró l  Egiptu wezwał Deja Trypolitańskie- 
go, aby dobrowolnie złożył rządy, ieżeli nie chce 
bydź do tego przymuszonym. To wezwanie nastą
piło w  skutek F irm anu  Sułtana, k tóry  chce, aby 
Rejencye Tripolis  i T un is  zostały przyłączone do 
Baszostwa Egipskiego. S ły c h ać , iż Dejowie obu 
tych Rejencyy nienawidzą Deja Algierskiego.

__ Ministrowie woyny i morski wyiechali dnia
5 b. m. z Tulonu  na powrót do M a rsy lii . A rty lle-  
rya  woyska, przeznaczonego przeciw A lg iero w i, 
składa się z 190 d z ia ł , to iest: 100 wielkiego ka
libru , 5o po low ych, 20 haubic h g o  możdzerzy. 
Amunicya dla tey ar ty llery i  wynosi 190’000 kul,
i,ooo na każde działo ; oprócz tego, wzięto 5,000 
rac kongrewskich. W siadanie  woyska miało się 
zacząć dnia 12 b. m., t r ^ a ć  8 do 10 dni, a tak o- 
badwa pierwsze oddziały w ypraw y  w ypłynęłyby  
dnia 25 b. m.

— Jedna z gazet wychodzących w  M a rsy lii  
pisze; ,,List z M a lty  pod dniem 3o kw ietnia do
nosi, iż tegoż dnia zawinęła tam fregata angiel
ska płynąca prosto z A lg ie ru , z rozmaitemi li
stami do Admirała Angielskiego, k tó ry  na tych
miast w ysłał statek parowy z listami do rządu swe
go, A dm irał  miał nazaiutrz popłynąć do A lg ie -



ги  г 5 okrętami Imiowerm, 2 fregatami i 2 b ry - 
g-tiji. Dey ni* pozwolił Konsulowi Angielskiemu 
oddalić się г A lg ieru? '

— Bryg la blachę  popłynął dnia 6 b. m. z Tu- 
łonu do Lew antn  5 wiezie 5oo 000 fr. dla rządu 
Greckiego.

__ Pan Aguado, bankier Dworu Hiszpańskiego,
ułożył (iak słychać) z kilku bankierami Hollen- 
derskierni plan do umorzenia długu kraiowego 
Hiszpańskiego. Tym celem ma bydz zaciągnio- 
D8 nowa pozyczk», zabezpieczona na dochodach z 
wyspy Л и ba, wysp F ilipińskich , i odzyskać się 
raniącego Yiee K rólestw a М еху kańskiego.

A n g l i a ,
L o n d y n  dnia  8 maia.
(e Gazety Warszawskiej.)

Gazeta Tim es , która dotychczas milczała, o 
bilu względem nadania swobod żydom, p rzerw a
ła swe milczenie artykułem, w którym wyraźnie 
oświadcza się przeciw- temu bilowi: ,,Gdyby kto 
inny (pisze ona) a nie Pan G ran t, mąż powagą i 
sumniennością powszechnie wsławiony, był wniósł 
do Parlamentu, w tym razie mniemaliśmy, iż przed
stawiający chce sobie zrobić ż a r t ,  aby pokryć 
śmiesznością wielkie dzieło, które zostało przyię- 
tej na posiedzeniu przeszłorocznem. Lecz, iak iuż 
powiedzieliśmy, znana rzetelność i szlachetny cha
ra k te r  członka z F ortrose , nie tylko nie dozwa- 
b i ą  powątpiewać o- rzetelności, z iaką wystąpił 
w obronie żydów, ale nawet powodowały nas do 
wstrzymania jawne у nagany, iakąbyśmy w y n u 
rzyli na podobne przedstawienia w innych oko
licznościach.*’ Następnie usiłuie gazeta Tim es  u- 
dowodoić, iż lubo zgadza się z Panem G rant na 
to, że w kraiu  wolnym każdy zrodzony w nim pod
dany ma prawo do równego udziału w powszech
nych  swobodach, żydzi iedtiak, z powodu swych 
trad y cy jn y ch  i religiynych wyobrażeń, s? zawsze 
cudzoziemcami w zamieszkanym przez nich k ra 
ju. Nigdy żyd pie będzie uważał historycznych 
Wspomnień Anglii za swoie : jego bowiem wspo
mnienia narodowe i-naią za przedmiot innych bo- 
halórów i inne dzieła. W ierzą  oni , iż państwo 
ich  kiedykolwiek powstanie, i dla tego woale od
rębny mają interes; gdyby zaś w to nie wierzyli, 
natenczas byliby prdsterai deistami, o których 
p raw o nie ma potrzeby się starać. W  każdym a- 
toli przypadku (pisze gazeta T im es) trzeba było 
p ierw ey zapytać się synagogi kraiowe: czyli isto
tnie żądają prerogatyw-, iakie im chcą nadać? Lecz 
w ą tp iem y , aby Rabini pod tym względem po
dzielali zdania niektórych mniemanych staroza- 
konnych filozofów.

— D n ia  g —
Gazeta Goniec umieściła następuiącą wiado

mość względem Grecyi, i.ik się zdaie, urzędową: 
„Zwyczay i kształt rządu W ie lk iey  Brytam i nie 
dozvyabią, aby szczegóły układów  były ogłasza
ne publiczności inaczey, iak drogą Parlam ento
wi» Gdy iednak jeszcze nieiaki czas upłynąć mo
że , nim pisma tyczące się Grecyi byłyby takim 
sposobem ogłoszone, przeto tymczasem oświadczyć 
możemy, iz mamy dobry powod m niem ania, że 
wszystko iest teraz ostatecznie przysposobionem, 
i  że Xiążę Leopold  obeymuie udzielną swoią w ła 
dzę nad G re c y ą , gdy trzy wielkie Mocarstwa 
gw arantowały ma summę, którą sobie zastrzegł.” 

— D nia  10 —
Niedawno odprawiło się tu zgromadzenie dla 

naradzenia się o śrzodkach przeciw monopolimn 
Kom panii Wschodn-o-Indyyskiey. Było na uiem 
blisko 2Óo osób. a między temi Ponowie 0 ’Con- 
7iel, Hobhousey Buckingham  i H u n t. Pan B uckin 
gham  miał mowę o interessach kraiowych i han-

dl u WschodntO‘Indyysktm. ludność Indyy W sc h o 
dnich podał na 154 inilionow mieszkańców, л t e 
ra źn i eysze długi Kompanii na 5o milionów funt. 
szterl. (2,000 milionów zL poi.), kiedy w roku 1795 
tylko 7 milionów funt. szterl. (280 milionów zł. 
poi.) wynosiły. Oprócz tego mowa Pena 0 7Con- 
nel uczyniła mocne wrażenie na umyśle zgroma
dzonych; namienił między inriemi, iż Pan B u c 
kingham  wiele ucierpiał od Kompanii W scho- 
dmo-Iodyyskiey, i przełożył tak iasne dowody nie
sprawiedliwości, które у od niey doznał, iż każdy 
bezstronny człowiek mógł się dostatecznie prze
konać o nadużyciu władzy Kompanii. Po ki lku 
rozprawach i przeczytaniu postanowień, zmierza
jących do wystawienia ważności handlu z Iadyami 
Wachodniemi i Chinami, zgodzono się na otwo
rzenie towarzystwa, dla wyrobienia wolnego han
dlu z temi kraiami, i podania stosownych pety- 
cyy obudwom Izbom Parlamentu.

W  L O C H Y .
Admirałowie angielscy na morzu Srzódziem- 

nem otrzymali nowe insirukcye względem w ypra
wy francuzkiey przeciw A lg ierow i, i wielki ruch  
pannie w marynarce angiebkiey, która po w ięk 
sze j części zbierze się pod M altą . Admirałowi 
M alco lm , k tóry  odda w na prosił o urlop i iuż go 
otrzymał, oświadczono teraz, iż obecność i ego przy 
flocie iest potrzebną, i że nie może oddalać się. 
Ztąd wnoszą, iż stosunki Anglii z F rancyą  są n ie
co wątpliwe.” ( G .W )

P o r t u g a l i a .
L izbona  dnia 25 kw ietnia.

( * Gazety W arszawełiey).
Odebrane tu z T erce iry  wiadomości o zapro

wadzeniu Rejencyi w imieniu młodey Królowey, 
mocno zaymuią tuteyszą publiczność. Rozdano mnó
stwo, naprzód pisanych, a poić n drukowanych, e- 
X9mplarzy postanowień D on P o d rą  i no we у Re- 
jenfcyi. Stronnicy D on M ignęła  są bardzo niespo- 
koyni, tak z powodu tych postanowień, iakoteż % 
powodu nadesłanych razem z niemi wiadomości; 
mniemano ied n ak , iż wkrótce odzyskaią dawną, 
spokoyność, ieźeli te postanowienia i odezwy nie 
będą popierano stlnieyszemi krokami.

Spodziewają się tu  wykonania kar y śmierci 
na H rab i  Subserre  i na Don de М.ЛІО B r e y -  
ner, byłym Ministrze skarbu Don P ed ra . W i e 
lu przestępców politycznych ma by ?ź odprowa
dzonych w przyszłym tygodniu do Afryki, m ę- 
dzy innerni takie i znany Borges C arneiro . M ó
wiono, iż Hrabia Pombeiro  udał się 1 projektem 
amnestyi do Anglii. Mimo to Gaiela Dworska, u- 
mieściła kilka doniesień o przedaży dóbr skonfi
skowanych i codziennie aresztowano rozmaite o- 
soby.

Podług doniesień z wyspy ś. M ich a ła , re -  
jencya T erce iry  wezwała Jenerała  P r ę g o , G u 
bernatora p ierw szej wyspy, aby ią odd*ł woy- 
skom K rólowey. Miano na T erce irze  nadzielę, iż 
Jenerał  uczyni za dosyć tekowemu wezwaniu; a l
bowiem załoga i mieszkańcy byli bardzo sk łon
ni do tego kroku.

P r e n u m e r a t a
O d dn ia  1 nadchodzącego  miesiąca lipca, 

o d n aw ia  się p re n u m e ra ta  półroczna na Gazetę 
K n ry e ra  L itew sk iego . Cena zw ycza jna :  z prze
syłaniem pocztą rub li sr. 7.

P ó łro czn a  bez przesyłania pocztą ru b .4 kop.ho.
K w a r ta ło w a  na  micyscu . . —  2 .—  2 5.

Z  p r z y c z y n y  S w .ią t  N e r  65 G a z e ty  K u ry  er a  L ite w s k ie g o  w y y d z ie  w  n a s tę p n ą  S r zo d ę .
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